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C e n y  o g ło s z e ń :

Za i wiersz milimetr. (61/1 capi. 
szer, 1 w  -wykłych ogłoszeniach 
3r. 30, w nadesłanem i w  nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, pasf w tek­
ście gr. 70, poć lagłówkiem 
na p =rwszej stronie zł 1"—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10 kupno i sp..s- 
d iż słowo gr. 12, .natrymonial- 
ae, korespc id eoęje orywat.ie z* 
siowo gi 20, dla poszuKuftt- 
cych pracy gr 5. Z zasuze- 
teniem miej-tc 25 prt. Zagrani­

czne o 50  proc, drożę .

Trzeci Maja w kraju i zagr
Imponujące uroczystości w  stolicy.

W arszawa, 3 maja. (PA T .). W  dniu 
dzisiejszym odbyły się w  całej Polsce 
uroczyste obchody z  okazji święta 
Państwowego Trzeciego Maja.

W  s+oacy w szystkie uomy udek aro 
tvane by ły  flagami o  barwach narodo­
wych. Od wczesnego rana na ulicach 
gromadziły się u urny pubhczności, w i­
tając oddziały wojskowe, policji, przy 
sposobienia wojskowego, 1 zdążające 
na plac rewji.

O godzinie 9 w  światy niacfr w szy ­
stkich wyznań rozpoczęły sie na­

bożeństwa.

W  kaiedrze św. Jana ks. kardynał Ka- 
kou s-ki, w  asyście ks. biskupów Po­
lowego Galla i Szlagowskiego, oraz 
duchowieństwa kapituły warszawskiej 
odprawił urcozystą Mszę św. Na nabo 
żeństwie obecny był p. Prezydent 
Rzplitej, Rząd z p. premjerem Prysto 
rem na czele, posłowie, senatorowie, 
generalicja, oraz w yżs i wojskowi, kor 
pus dyplomatyczny, przedstawiciele 
w łaaz oraz delegaci organizacyj spo­
łecznych ze sztandarami.

D FFILAD A NA P LA C U  M ARSZAŁKA  
PIŁSUDSKIEGO.

W  chwili, gdy w  katedrze odbywała 
się Msza św. n? pl. Marszałka Piłsuds 
kiego grupowały się oddziały wojsko­
w e wszystkich rodzajów broni, oddzia 
ły policji i  organizacyj P .  W ., przygo­
towując się do rewji. OboK pomnika 
Poniatowskiego ustawiono trybuny ma 
przedstawicieli Rządu, sejmu, senatu, 
dyplomacji ltd.

O godz. 10‘30 dca O. K. I. gen. Jar­
nuszkiewicz w  towarzystw ie szefa 
sztabu ppłk. dyp. W miarskiego i ko­
mendanta miasta pik. Strzemieńskiego 
dokona! p rzy dźwiękach marsza ge­
neralskiego przeglądu ustawionych na 
placu rew ji oddziałów. Po  skończonej 
M szy św. poczęli p rzybyw ać na plac 
Marszałka Piłsudskiego członkowie 
Rządu z premjerem Prystorem , marsz, 
senatu Raczkiewicz, wicemarszałko­
w ie  sejmu Car i Polakiew icz, prezes 
NIK. dr. Krzemieński, posłowie i sana 
torewie z  prezesem Sławkiem, podse- 
kre'arze stanu, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, generalicja z w ice­
ministrem gen. Składkowskm i sze­
fem sz*abu głównego gem. Gąsbrn- 
wskim, szef kancelarii c#w ilnej p P re 
zy-Jenta Rzplitej dr. Hełczyński szef 
gabinetu w ojskow ego p. Prezydenta 
płk Głogowski, attaches wojskowi 
państw obcych, przedstawiciele ducho 
wieństwa itd.

Chodniki dokoła placu zalegały tłu­
my pubhczności.

O godz. 11 przybył na plac rewji

przedstawiciel p. Marszałka insp. 
armji gen Osiński.

witany hymnem narodowym, gc.n 
Osiński odebrał raport gen. Jarnuszkie 
wicza, dowódcy Okr. Korpusu Nr. 1. 
po-czem do dokonaniu przeglądu od­
działów skierował się w  stronę pomni 
ka ks. poniatowskiego, celem przyję­
cia defilady, która rozpoczęła się de­
filadą ouu.z,ałów, ustawionych na pla­
cu rewji, Defiladę nrowadri generał

JarnuszKiewiioz. Na czele kroczyły 
oddiziarIr piesze, SziKoia Podchorążych 
Inżynierii, Szkoła Podchorążych Sani­
tarnych, 21 pp.j 20 P. strzelców kon- 
nycn, 36 p. p. Leg ji Akademickiej, kom 
panja cyklistów 36 pp., 'dalej artyleria, 
pułk raaj., kawaleria, broń pancerna, 
wreszcie kompania S traży Granicznej.

Za oddziałami wojskowem i kroczyła 
policja piesza, rowerowa, motocyklo- 
wa, oraz szwadron policji konnej. Da­
lej maszerowały oddziały P . W ., w re ­
szcie grupy region. Polsk. lw a  Kra­
joznawczego w  barwnych strojach lu­
dowych. Defilada trwała około godzi­
ny. Świetna postawa wszystkich od­
działów biorących udział w  defiladzie, 
wywarła doskonałe wrażenie. Po  
skończonej rew ji oddziały woiskowe 
przeszły p rzy dźwiękach orkiestry 
głównemi ulicami miasta, udając się do 
koszar.

W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 3 maja. (P A T ). Święto pań­
stwowe 3 Maja obchodzili Polacy Gdari 
scy oardzo uroczyście. Rano odbyło 
się w  kościele polskim św. Stanisława 
w e W rzeszczu uroczyste naoozeństwo 
na którem był obecny kom:sarz gene­
ralny R. P . di. Pappee, przedstawicie­

le urzędów polskich, dyr. okr. kolei 
inż. Dobrzycki, szef wydz. wojskowe­
go w  komisariacie gen. płk. Romer, 
wiele organizacyj polskich ze sztanda­
rami. Korporacje akademików poiskicn 
w  Politechnice gdańskiej, w ystaw iły  
wartę honorową w  prezbiterium.

Na naoożeństwo przybył W ysoki Ko 
misarz L ig i Narodów, prezes Rady Por 
tu i łd.

Przedstawicie! senatu, dla którego 
zarezerwowano miejsce w  prezbite- 
rjum nie przybył. W edług później­
szych wiadomości, miał on zachoio- 
wać w  drodze z Sopot do W rzeszcza.
W  godzinach południowych komisarz 

gen. di. Pappee przyjm ował w  pry­
watnych apartamentach życzenia 
w ładz gdańskicn, konsulów zagranicz­
nych i td.

W  BERLINIE.

Berlin. 3 maja. (P A T ). W  dniu świę­
ta narodowego 3 Maja odprawione .zo 
stało w  kościele Marji Panny w  Ber­
linie uroczyste nabożeństwo, na któ­
rem obecny był poseł Rzolitej dr. W y 
socki, w  otoczeniu członków posel­
stwa, konsul Gawroński z urzędnika­
mi konsulatu i liczna kołonja polska.

u  godz. 13-tej poseł Wysocki przyj­
mował życzenia skłaaane na jego rę­
ce p izez przedstawicieli polskich orga 
nizacyj i mieiscowej Polonji. W ie lt sto 
warzyszeń polskich urządziło uroczy­
ste akademje, na których wygłoszono 
okolicznościowe przemówienia.

W  B U D A PES Z C IE .

Budapeszt. 3 maja. (P a T.) Związek 
W ęg.’ Przyjaciół Polski zorganizował 
dziś, jak corocznie uroczysty obchód 
3 Maja. Nabożeństwo odprawił ks. bi­
skup Ciszarik.

P o  nabożeństwie chór studentów 
odśpiewał hymny polski i węgierski. 
Na nabożeństwie obecni byli poseł 
Łepkowski, konsul Strakosz, personel 
poselstwa, przedstawiciele koionji poi 
skśej i wiele wybitnych osobistości 
węgiersk'ch

W  AU STR A LJ1

Sydney. 3 maja. (P A T ). Święto pań­
stwowe Polski uczeiło kilka radiosta­
cji australijskich, poświęcając mu część 
programu i podając wzmianki o rocz­
nicy Konstytucji./

łfjaśnienia h ra b in o
o ra z Korespondenta „D a iiy  Express“ .

P. G REE NW AL TW IERD ZI, 2E INFO RM ACJE O ZAM ACHU NA GDAŃSK O TR ZYM A Ł OD W ŁA D Z  GDAŃSKICH

Gdańsk. 3 maja. (P A T ). W czoraj ko 
masarz generalny Rzplitej polskiej min. 
dr. Pappee z polecenia rządu polskie­
go wystosuwał do W ysok iego Kumisa 
rza L igi Narodów w  Gdańsku hr. Gra- 
vinyT prośbę o wyjaśnienie swego sta­
nowiska co do depeszy, opuolikowanej 
w  „D aily Express“ . W  odpowiedzi hr. 
Gravina przesłał w ieczorem  tegoż dnia 
komisarzowi generalnemu Rzplitej list 
następującej treści:

„Panie Ministrze! W  odpowiedzi na 
list z dnia 2 maja 1932, mam zaszczyt 
przesłać Mu niniejszem odpis depe­
szy, którą dziś wysłałem  do sekreta­
riatu gen. Ligi Narodów w  Genewie. 
Dziś rano zawezwałem  p. Greenwala, 
(korespondent Daily Express), który 
w yraził gotowość przesłania swemu 
dziennikowi wyjaśnienia, które ró­
wnież wysłałem  do Genewy. Gdy wy 
raziłem mu całkowite oburzenie moje 
z powodu sensacyjnej jego korespon­
dencji, p. Greenwal dodał, że tekst nie 
miecki nie jest zgodny z oryginałem i 
że nie otrzymał on ani od W ysokiego 
Komisarza, ani z tegoż biura inSorma- 
cyj, dotyczących działalności W yso­
kiego Komisarza. Raczy Tan Minister 
etc....“

Depesza do sekretariatu gen. Ligi, 
dołączona do powyższego listu, za­
wiera tekst dementi, przesianego wczo 
raj do prasy gdańskiej i do PA T . oraz 
tekst depeszy dodatkowej, wysłanei

przez Greenwsha do „Daily Express“ , 
w  której usiłował on wyelim inować 
osobę W ysokiego Komisarza z w ysła ­
nych przez niego informacyj i wyka­
zać, że wszystkie te informacje pocho 
d 'ą  od w ładz gdańskich.

G LO SY P R A S Y  ANGIELSKIEJ.

Londyn. 3 maja. (P A T .) Pod tytu­
łem „Polska a Gdańsk" donosi „T i­
mes" o  w izycie polskiego ambasadora 
w  Fore;gn Office i o  złożonych prze­
zeń oświadczeniach co do informacyj 
w  niektórych dziennikach o  rzeko­
mym zamiarze Polski zajęcia Gdań­
ska. Ambasador Polski wskazał na 
niebezpieczeństwo takich pogłosek, 
które uniemożliwiają atmosiere poko­
jową w  Europie.

Kanclerz Bruening —  pisze „Tim es" 
—  odbył dopero co bardzo pożytecz­
ne rozm owy z ministrem Zaleskim w 
Genewie. Należy oczekiwać podjęcia 
kroków celem naprawy stosunków 
handlowych między obu krajami. P o ­
głoski, o  których mowa, szerzone1 są 
widocznie przez przeciwników kanele 
rza Brueninga, aby udarenm u zamie- 
rzone zbliżenie Berlina z W arszawa. 
Brytyjski urząd spraw zagranicznych 
nie otrzymał z Gdańska żadnego ra­
portu, któryby mógł wskazywać na 
to, że historia o zamierzonej jakoby 
napaści Polski na Gdańsk posiadała 
*akiekolwiek cechy prawdy. Donieważ

prasa wskazuje na hr. Gravinę, rząd 
polski poruszy tę kwTestję w  Genewie 
i poprosi o zbadanie warunków, w  ja­
kich mogły powstać podobne tw ier­
dzenia.

„T im es" publikuje też dementi hr, 
Graviny, zakomunikowanej sekretarzo 
w i gen. Ligi, jako wiadomość z Gene­
w y.

Inne dzienniki angielskie, jak „Daily 
Telegraph" i „Morning Post“  zamiesz­
czają dementi ambasadora polskiego.

Natomiast trzy  dzienniki, które za­
mieściły fałszywe informacje na +emat 
Gdańska, mianowicie „Daily Express“ , 
„Daily Herald" i „D aily M ail" nie po­
czuwają się nawet do obowiązku po­
dania komunikatu ambasady i zaprze­
c z e n i swych fałsz>W3’ch informacyj. 
Przeciwnie „D aily Herald" występuję 
dziś znowu z „rewelacjam i" swego ko­
respondenta gdańskiego, który tw ier­
dzi, że ujawnienie celów „polskich mi- 
litarystów" było  ratunkiem dla Gdań­
ska, i podaje fa łszyw y opis spo~u pol­
sko - gdańskiego w  sprawne obrotu to 
w arowego. Tw ierdzi też, że rząd nie­
miecki polecił jak najściślejszą obser­
wacje tego. co  się dzieje w  Gdańsku, 
w obawie przed inwazją polską. Dziem 
nik podkreśla z duma, że rewelacje 
..Daily He-uAd" cytowane są w  Niem­
czech. jako interwencja Londynu, któ­
ra uratowała Gdańsk.

= □ =
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I p n t u r y  studenckie w  Szanghaju.Po wyborach ta e u s k ffh .
p aryż , 3 maja. (PAT.)- Z 248 defuii 

tywu-ie wbramych kandydatów da par 
lamentu francuskiego 129 jest usposo­
bionych przychylnie do rządu Tardieu, 
117 w rogo usposobionych, dwaj należą 
co  wahających sic.

PR E M IE R  TU RECKI NA W YŚC IG AC H  
KO NNYCH  W  MOSKW IE. 

(Telefonem od inszego korespondenta).

Warszawa. 3 maja. (G) Donoszą z 
Rygi: W czoraj odbyło się w  Moskwie 
uroczyste otwarcie wiosennego sezo­
nu w yśc igów  konnych, nie pozbawio­
ne posmaku politycznego.

Na otwarciu w yścigów  byli obecni: 
premjer turecki Ismet Pasza i minister 
„praw zagr. Turcji Rużdj Bej, oraz 
członkowie rządu sowieckiego z Mo- 
totowem na czeie.

Rząd sowiecki, aby podkreślić ser­
deczność stosunków turecko-sowie- 
clcich ufundował cztery nagrody imie­
nia dyktatora tureckiego Kemal Pu­
szy, oraz inne.

MAC D O N ALD O W I GROZI ZNÓW 
OPERACJA OKA.

Łundyn. 3 maja! (P A T .) Jak się do­
wiaduje korespondent PAT. Mac Do- 
tiumowi grozi ponowna operacja pra­
wego oka. Dziś odbyła się w  tej spra­
w ie decydująca konsultacja.

G dyby operacja odbyć się miała w  
najbliższy ch dniach, to Mac Donald 
natychmiast uaą się na dłuższy w ypo- 
czyneK j nie będzie mow y o tern, aby 
mógł pudjąć ponowne rozmowy na 
tematy międzynarodowe wcześniej, 
niż w  pierwszych amach czerwca.

LUDENDORFF O BRAŻONY 
N A  BRUENINGA.

Królewiec. 3 maja. (P A T .) Generał 
LudendoHf zrzekł się obywatelstwa 
honorowego miasta Królewca.

Krążą, tu pogłoski, że rezygnacja ta 
pozostaje w  związku z  przemówie­
niem kanclerza Brueninga. wygłoszo- 
nem w  Królewcu, w  którem kanclerz, 
mówiąc o odparciu inwazji rosyjskiej 
w  Prusach Wschodnich w  roku 1914, 
podkreślił jedynie zasługi Hindenbur- 
ga, nie wspominając zupełnie o roli 
Ludeiidoriia w  bitwie pod Taunenber- 
giem.

Kto w ygrał ?
W arszawa. 3 maja. W  uzupełnieniu 

listy wygranych 4 proc. pożyczki dola 
rowej (seria Ili ) podajemy numery po 
życzki, na które padły wygrane po 100 
io larów :

1176104 346151 066538 044091 616512 
82041 011027 610332 410361 961770
13U5004 65U168 1208294 828841 1338424
132437 845168 1047557 1098691 1390669 
736667 13375518 1340312 933232 455740 
475539 793313 860521 1396111 426461 
1127721 93376 1385745 254947 810637 
1179373 417718 016149 228513 168282 
056115 885088 808826 238554 096489 
1021293 48Q867, 1178964 779351 579388 
312671 944147 771669 394389 198213
502312 764150 1320610 1219533 132542
160110 183418 731954 180204 533245
1457456 812693 14481127 734333 1018218 
892610 1246108 391472 23296S 1227913.

laka pogoda będzie dzbiej?
W arsząwa. 3 maja. (G ) Komunikat

P IM .: Prawdopodobny przebieg po­
gody w  dniu 4 bm.: W yżyna Mało­
polska, Podhale, Tatry, Małopolska 
Wschodnia. Zachmurzenie duże i  prze 
lotnemi deszczami. Chłodno. Gmiarko 
wane w iatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

Temperatura w e Lw ow ie  w  dniu 3 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 727.79, temperatura +17.0, 
<> guldz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
,727.85, temperatura +22.4, o godz. 9 
w ieczór ciśnienie barom. 727.38. tem­
peratura -+JL4.8.

Szanghaj. 3 maia. (P A T .) Grupa, 
złożona z około 100 studentów chiń­
skich, nie godzących się na treść u- 
kładu chińsko-japońskiego, wtargnęła 
do mieszkania głównego delegata

Berlin. 3 maja. (PlAT.) Prezydent 
Hindenburg przyjął dziś kanclerza 
Brueninga, z którym odbył 1 godzin­
ną konferencję. W  kołach politycz­
nych łączą tę wizytę z wiadomościa­
mi, jakie kursowały dziś o zgłoszeniu 
dymisji przez ministra gospodarki Rze 
szy, prof. Warmbolda, którego zastą­
pić nu  obecny komisarz oszczędno­
ściowy dr. Goerdeler. ™ - 

Powodem ustąpienia prof Warmnol 
da miała być różnica poglądów w  
sprawie projektów rządowych w  dzie

W arszawa, 3 maja. (G ) Z Londynu 
donoszą: W  laboratorium fizycznem 
Cayendisha w  Cambridge dokonano 
niezwykle doniosłego odkrycia nauko­
wego.

Dwai młodzi fizycy angielscy Cock- 
roit i WaKon pracujący w tem labo­
ratorium pod k:erownictwem znanego 
fizyka mgieiskiego prof. Rutherforda 
zdorali uzysuać roza zielenie atomow 
helu ; litu.

Du eksperymentów użyto rurki z 
doskonałą próżnią Przy pomocy urzą 
dzeń elektrycznych atomy uzyskały 
wewnątrz rury szybkość 10.000 km.

Poznań. 3 maja. (P A T .) W  dniu 1 
maja br. odbył sie z okazji otwarcia 
Targów  Poznańskich Zjazd Związku 
Izb Przem ysłow o - Handlowych R ze­
czypospolitej, pod przewodnictwem 
prezesa Związku inż. Czesława Klar- 
nera, przy licznym udziale delegatów 
Izb.

Porządek dzienny obfitował w  sze­
reg spraw, posiadających bardzo do­
niosłe znaczenie dia życia gospodar­
czego, a w  szczególności obejmował 
zagadnienia z dziedziny podatkowej, 
sprawy, będące przedmiotem obrad 
komisji dla spraw pomocy nandlu, po­
wołanej przez p Ministra Przemysłu 
i Handlu, sprawę programu ulg dla 
przemysłu na w zór ulg, zastosowa­
nych dla rolnictwa i handlu, sprawy 
związane z eksportem trzody, bydła 
i mięsa, oraz obrotu kompensacyjnego 
dla imnortu owoców i towarów  kolo­
nialnych itp. Szczególniejszą uwagę 
poświęcono motoryzacji kraju.

W  sprawię działalności gospodar­
czej Kas Chorych Zjazd w yraził opi­
nię, iż należy zaniechać tworzenia cen 
trali zakupów, a tembardziej rozpo­
czynania w e własnym zakresie pro­
dukcji środków leczniczych i opatrun­
kowych.

Przednrotem  dalszego porządku o- 
brad by ły  sprawy projektów rozpo­
rządzeń o dozorze nad wyborem i o- 
biegiem octu, ,akoteż środków kosme-

K A TA S TR O FA  PO SUCH Y 
W  BRAZYLJI.

Warszawa. 3 maja. (G ) Z N. Jorku 
donoszą: Wskutek Katastrofalnej po­
suchy, która nawiedziła północną 
częśc Brazylji, ludność tamtejsza za­
częła masowu opuszczać swoje sie­
dziby j ciągnąć całemi karawanami w 
okolice niedotkiu+e kieska.

chińskiego Kou-Tai-Szj j zaatakowała 
go, raniąc go  ciężko. Niewiadomo, czy 
Kuo-Tai-Szl będzie mógł w  myśl prze 
widy wań podpisać w  czwartek wspo­
mniany układ.

dżinie polityki socjaińej i gospodar­
czej. Warmbuld jest przeciwnikiem 
plami pożyczki premjowej, przezna­
czonej na finansowanie akcji zwalcza­
nia bezrobocia.

Wiadomość o ustąpieniu min. W arm  
bolda w yw oła ła  szereg kombmacyj na 
temat zachwiania sie pozycji gabinetu 
Brueninga j oczekiwanej reorganizacji 
całego gabinetu.' M. in. mówi się o u- 
stąpieniu Groenera ze stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych.

na seknnuę. W  ten sposób udało s;ę 
uzyskać rozbicie atomów. Uczeni o- 
świaaczają, że rozdzielenie atomów 
nastąpiło na aroaze użycia tylko ener­
gii elektrycznej bez pomocy środków 
radioaktywnych. P rzy  napięciu 120000 
volt następuje dość łatwo rozbicie a- 
tomów litu i helu.

Zdaniem fizyków  angielskich ekspe­
rymenty te wskazują na to, że do­
świadczenia w sprawie rozbijania ato­
mów znajdują się na dobrej drodze I 
w najbliższym czasie możną oczeki­
wać rewelacyjnych odkryć nauko- 
wyęh.

tycznych, rozporządzenie o  oznacza­
niu gotowych skór krajowych i sze­
reg spraw, związanych z ogólną i w e­
wnętrzną organizacją Izb.

TE ZY D ELEG ATÓ W  P O IS K IC H  NA 
KONFERENCJE BERLIŃSKA.

Berlin. 3 maja. (P A T ). W  drugim 
dniu obrad światowej konferencji go­
spodarczej przemawiali obaj delegaci 
polscy.

Dyrektor Instytutu Badania Konjunk 
tur i Cen prof. Lipiński w  referacie pt. 
„Gospodarka światowa, jako nakaz u- 
zdrowiema gospodarczego*1 podkreślił 
znaczenie w p ływ ów  czysto politycz­
nych na kształtowanie się polityki go­
spodarczej. Mówca wysunął na pier­
w szy plan jako najważniejszy czyn­
nik zadrażnienia/głębokości i przewie 
kłości obecnego kryzysu, zatrucie at­
mosfery politycznej. Prof. Lipiński w y  
kazuie, że koniecznem jest przytem u- 
praemysłowienie krajów agrarnych 
właśnie w  interesie gospodarki świato 
wej.

Drugi delegat polski, doceni U. J. 
p. Ferdynand Zweig, wygłosił referat 
o pizyszłości polityki handlowej, w y ­
suwając tezę o ścisłym związku, jaki 
zachodzi m iędzy wolnym handlem 
światowym, a wolnością gospodarczą 
w  obrębie poszczególnych gospo­
darstw narodowych.

W arszawa, 3 maja. (P A T ). Minister 
stwio spraw wewnętrznych wystoso­
wało pismo do wszystkich w ojew o­
dów, aby polecili naczelnikom w ydzia 
łów  zdrowia podjęcie aa terenie woje­
wództw propagandy uzdrowisk kra o- 
wyęh.

ŻYDZI W  D ZIFN  Ś W IĘ TA  
PA Ń S TW O W E G O -------

W arszawa, 3 maja. (P A T .). Z okazji 
iw ięta  3 Mąja odbyło się uroczyste 
nabożeństwo dla żydowskiej rmodzie- 
ż y  szkół średnich i powszechnych, craz 
przedstawicieli gminy żydowskiej, w  
wielkiej synagodze przy TłumacKicm. 
Przemówień''e okolicznościowe w ygło­
sił po hebrajska i po polsku prof. dr. 
Mojżesz Schorr Nabożeństwo dla żoł 
nierzy wyznania mojżeszowego odpra 
wionę zostało w  synagodze im Noży­
ka. Przem ówienie okolicznościowe do 
żołnierzy w yg łos ił naczelny rabin 
W ojsk Polskich, major dr. Fienkel.

W  południe uformował się pochód, 
ziożony z około 1000 osób, zorganizo­
wany przez Zjednoczenie Patriotycz­
ne Żydów  Pc takich.

DAB I U LIC A  W ASZYNG TO N A 
W  W AR SZA W IE .

Warszawa. 3 maja. (P A T .) Dziś z 
okazji 200-fetniej rocznicy urodzin W a 
szyngtona odbyło się w  parku im. Pa­
derewskiego zasadzenie drbu W aszyng 
tona, a następnie nadanie nowej ulicy 
przy parku nazwy Jerzego W aszyng­
tona. W  uroczystości wzięli udział: 
m>n. Boemer, członkowie ambasady 
Stanów Zjedn., przedstawiciele min, 
spraw zagr., członkowie Izby handlo­
wej polsko-amerykańskiej j reprezen­
tanci kolonji amerykańskiej w  Polsce.

O LBR ZYM I PO ŻAR  NA D W O RCU
w w a r s z a w i e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 maja. (G ) Na terenie 
składów dworca W arszawa wsctio- 
dnia wybuchł wczoraj olbrzymi po­
żar. Ogień objął magazyny towarowe 
spółki akcyjnej Polskj Lloyd.

W  chwili przybycia straży pożarnej 
płonęły już wiązania dachu. P o  kilku­
godzinnej akcii pożar ugaszono. Pa­
stwą ognia padły nagromadzone w  
składach towary, jak opony samocho­
dowe, rowerowe, mąka, cukier, skó­
ry, tow ary bławatne itd. W edług po­
bieżnych obliczeń straty w jnoszą  o- 
koło 250.090 zł.

WYŁĄCZNY SKŁAD !j

GABRYEL STA3K
L W Ó W , P L .M a R JA C K I  11 .
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Po zgonie i. p. Karola 
tiuciiarskiegu.

Lw ów , dnia 4 maja,

Pod wrażeniem zgonu śp. Karola 
Kucharskiego, długoletniego wicepre­
zesa i członka honorowego Tow arzy­
stwa Dziennikarzy Polskich we L w o ­
wie, od b iło  sie wczoraj przed połu­
dniem nadzwyczajne posiedzenie w y- 
działu tego Towarzystwa. Po ' oddamu 
hołdu pamięci i zasługom śp. Zmarłe”  
go przez prezesa Tow arzystw a red. 
Bronisława Laskownickicgo, uchwa­
lono: przesłać pismo kondolencyjne 
dta Rodziny na ręce syna żmarłego, 
ogłosić osobne zawiadomienie żało­
bne 'mieniem Towarzystwa, wezwać 
kolegów do wzięcia udziału w  pogrze­
bie, wydelegować sekretarza T ow a­
rzystwa, red. Henryka Cepnika, do 
wygłoszenia przemówienia pożegnal­
nego, oraz złożyć wieniec na trumnie 
Zmarłego. Następnie na zuak żałoby, 

V S ^ *5 £ 5 S ie  fw m toe io .

Rekonstrukcja gabinetu Erćninga?

Doniosłe odkrycie naukowe.
Różnicie atomów litu i helu

(Telefonem od naszego kon spondentaA
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Święto Trzeciego Maja w a Lwowie.
Uroczystość wypadła w e Lw ow ie  

imponująco jak zwykle. Znana jest o- 
pi-nja o naszem mieście w  caf-ej Polsce, 
bo nigdzie tak jak we Lw ow ie nie 
wypadają wszelkie obchody i uroczy­
stości. P rzez tradycję weszło to nie­
jako w  krew mieszkańców Lw ow a, że 
wszelkim obchodom oddaje serce i du 
szę całą. A  już święto w  rocznicę 
KonstytuC'1 majowej porusza miasto 
cale, niemal w szyscy wyruszają na 
ulice, by' napawać się w dck iem  ob­
chodu, serce radować, duszę podnosić. 
T o ż  i wczoraj, jakkolwiek nieco za­
chmurzony, ale ciepły wstał poranek 
3-majowy — od wczesnego ranka snu 
ły się tłumy pubhczności po ulicach 
miasta — aby podziwiać odświętną 
szatę jego.

Zebranie na Kopcu.

Tradycyjnym zwyczajem  o godz. 6 
rano cdLylo się zebranie na kopcu 
Unji Lubelskiej, urządzone przez Tow. 
.Gwiazda". W  zebraniu w zięło  udział 
kilkaset osób oraz w ydzia ł „G w iazdy" 
z prezesem Irzykiem. Po odśpiewaniu 
pieśni patriotycznych prezes Irzyk 
’ zniósł okrzyk na cześć Rzeczypospo 
litej, Pana Prezydenta i marsz. P ił­
sudskiego, który zeoram trzykrotnie 
powtórzyli.

Hejnał i pobudka.

Równocześnie odezwał się hejnał 
z w ieży  ratuszowej, odegrany przez 
miejską orkiestrę a następnie przez 
orkiestrę m. Zakładu sierót, ulicami 
miasta zaś przeciągały orkiestry, przy 
pominając mieszkańcom wielką uro­
czystość.

Nabożeństwa.

O godz. 9 rano odorawione zostały 
nabożeństwa w  katedrze orm., gr.-kat. 
św. Jura, prawosławnej, zborze ewan 
gieliclun i Synagodze postępowej. Na 
wszystkich nabożeństwach obecni by­
li delegaci miasta, komitetu i w ładz.

W  bazylice katedralnej.

Olbrzymia nawa bazyliki katedral­
nej tonąca w  św ;etle, zapełniona była 
tłumami puoliczności. Uroczystą mszę 
pontyfikalną celebiował ks. arcyb dr. 
Twardowski w  otoczeniu licznego kle 
ru. Na cnórze śpiewał chór kleryków.

W  prezbiterjum zajęli miejsca-- woje 
woda dr. Różniecki, gen. Popowicz, 
prez. W oycicki, prez. dr. Hamerski, 
prez. dr. Pulak, dr. Brzecki, Senat 
Uniw. z rektorem Krzemienieckim, Se 
iKiit politechniki z rekt. Sokoln:ckim, 
Senat Akad. wet. z dr. Janowskim i 
W yższe j szkoły handlu zagrań, z rek­
torem dr. Ciesielskim, kurator Świder­
ski, dalej prez. Moszoro, prez. W iktor, 
prok. Dębicki, dyr. inż. Schubert, piez. 
Drujanowski, wicepr. Irzyk, członko­
w ie Rady m., weterani z 1863 r., Tow . 
Strzeleckie, którego członkowie w y ­
stąpili w  strojach narodowych, staro­
sta grodzki dr Klimów i w. in.

Po nabożeństwie odśpiewano Te 
Deum i Boże coś Polskę. Honory woj 
skowe oddawała kumpanja 19 p. p 
z orkiestrą.

Defilada.

Po nabożeństwie przedstawiciele 
w ładz i wojskowości z p. wojewodą 
na czele udah się na ul. Akademicką i 
zajęli miejsca na specjalnej trybunie 
ustawionej przed kamienicą Sprechera. 
Około godz. 11 i pół rozległy się tony 
trąbek. To trębacze 14 p. ul. zapowia 
dali rozpoczęcie się defilady. A było 
przed kim defilować. W zdłuż ulic, któ 
remi przechodził ten barwny korowód 
ustawiło nię w gęstych, chwilami zbyt 
gęstych szpalerach kilkanaście tysięcy 
publiczności.

Defiladę prowadził pułk. GigLel-Me- | 
lecnowicz. Rozpoczynały ją j.ak zw y- j 
kle szwadrony 14 p. ułanów, którzy 
świetną postawą porywali tłumy. Za 
nimi zwarte szeregi naszych dziar­
skich kadetów, przyjmowane przez

publiczność oklaskami. Za nimi masze 
rował komoinowany bataljon lw ow ­
skich pułków piechoty z sztandarem 
19 p. p. na czele. Orkiestra 19 p. p. 
wystąpiła po raz pierwszj z trębacza 
mi, których fanfary od czasu do cza­
su wpadały w  takt muzyki. Za piecho­
tą baon łączności wypuszcza setki go­
łębi pocztowych —  które w zleda ły  
nad głowami publiczności —  jakby ba 
dając teren a potem frunęły do swo­
ich gołębników.

Po chwili jezdnie ulic zaczynają 
drżeć. Zbliżają się baterje artylerii a 
więc 5 PAP., 6 PA C  a za nimi obsłu­
ga tych potworów armatnich.

I znów zmieniają się marsze or­
kiestr. Ciągną długie szeregi P. W . 
A w ięc plutony Związku strzeleckiego 
z własną orkiestrą, Związku legjoni- 
stów, hufce szkolne w  pięknej posta­
wie, Legja akademicka, Straż ochotni­
cza, Stow. m łodzieży polskie , P. W . 
kolejarzy, pocztowców, oddział kara­
binów maszynowych Leg.i akad., P W . 
Zakładu czyszczenia miasta, hufce 
szkół żeńskich.

Obrazy nie dają spocząć oczom. O- 
to maszerują sprawnie hufce harcerek 
i harcerzj1’, za nim Liga morska, pluto 
ny straży pożarnej z gmin przełączo­
nych do Lw ow a, dalej Związek Obroń 
ców  Lwowa, Związek wysłużonych 
wciskowych, Związek inwalidów, 
Związek Hallerczyków a za nimi dłu­
gie szeregi Korporacji aKaciemickicn.

Już pół godziny minęło a końca sze 
regów  nie widać.

Orkiestry zmieniają się, miejsce na­
przeciw trybuny zajmuje miejsKa or­
kiestra i przygryw a długim szeregom 
naszego Sokolstwa. Za nimi żeńskie 
drużyny i dziatwa w amarantowych 
koszulkach.

Dalej na rowerach przybranych wy 
stąpiły towarzystwa kolarskie — a 
piękny ten korowód otwierają dzieci 
na małych rowerkach, za nimi MSO.,

Bursa Dekierta, Koło Polek i Żyd. 
stow gospodarcze, Związek koleja­
rzy, Związek powstańców, a następ­
ne długie szeregi Zjedn. Chrzęść. 
Związków zawodowych. Zamykały po 
chód MZS. i m. Straży pożarnej z mo 
topompami.

Defilada wśród ślicznej pogody trwa 
ła prawie godzinę.

Bezpośrednio po rew ji wojsk i defi­
ladzie w  ulicy Attadenrckiej, gdy tłu 
my publiczności poczęły rozchodzić 
się z śródmieścia w  odleglejsze dziel>n> 
ce miasta, w  kilku punktach miasia od 
były- się uliczne lotne akademie połą­
czone z koncertami oriciasl r cywilnych 
Przem awiali do zgromadzonych tłu­

mów o znaczeniu święta państwowe­
go: prid  G ilew icz (przea kościołem
św. Anny), prof. I urnębowski (prze I 
Uniwersytetem), prof. Stecków (pi. 
Unji Brzeskiej), mgr. B. W . Lew icki 
(p i Gosiewskiego), prof. Laskowski 
(pi. Bema), dr. B. Nadalski tp, zed re­
mizą M. K. E. na Pełczyńskiej), r. Fi­
scher (pi Misjonarski), prof. BeHas 
(przed Teatrem Wielkim), prof. Luka­
sie w icz lRynek) i dyr.‘ Andrychowicz 
(pl. św. Antoniego).

* W  godzinach popoiudniwoych odiby 
ło się szereg uroczystych akademii 
ku czci święta 3 Maja. W  sali Teatru 
Małego Zjednoczenie Chrześcijańskich 
Zw iązków  Zawodowych urządziło uro 
czyste zebranie. Przem ów ił na niem 
poseł ks. ór Szydelski. -

Wczesnem popołudniem na Błoniach 
Janowskich Klub Sportowy T . S. L  
urządzi} zawody sportowe. Równocze 
śnie w  sali Teairu W ielkiego odbyto 
się popularne przedstawienie świątecz 
ne. Na wstępie orkiestra teatralna ode 
grała nymn państwowy, poczem prze­
mówił członek zarządu głównego T.
S. L. inż. W . Dajczak. Następnie ode­
grana została sztuka Krumłowsklego 
„Królowa Przedmieścia".

na Jałow cu.
Jako część obchodu święta państwo 

wego odbyło się wczoraj o  godz. 16 
po południu na boisku wyścigowem  14 
pułku ułanów na Jałowcu wielkie w i­
dowisko batalistyczne. Odegrano zna­
ną sztukę Anczyca: „Kościuszko pod
Racławicami". Trybuny oraz wszyst­
kie miejsca wokół ogromnego placu 
zajęły nieprzeliczone tłumy publiczno­
ści. W  widowisku wzięli czynny u- 
dział artyści dramatu z o. Szoslandem 
w  roli Kościuszki na czele, ponadto 
oddziały piechoty, ułanów i artylerii 
garnizonu lwowskiego oraz oddziały 
p. w . Zgodnie z sztuką Anczyca wido 
wisko rozłożone było na pięć obra­
zów. P ierw szy przedstawiał przysięgę 
Kościuszki zakończony rewją wojsk 
polskich w  historycznych mundurach 
z orkiestrą na czele, oraz hołd ludu. 
W  drugim obrazie oczom w idzów  
przedstawiły się sceny rzezi w  Kozu- 
bowie, przyczem spalono specjalnie 
wzniesioną na boisku chatę. Trzeci o-

btaz przyniósł opowiadanie lim ikapod 
krzyżem  i wym arsz chłopów z Bano 
szeir na czele z kosami do Kościuszki. 
W  obrazie czwartym teren widowiska 
rozszerzył się aż yo las na widnokrę­
gu, skąd dolatywały strzały armatnie 
i w idzieć się dały zbliżające się w o j­
ska rosyjskie. Starcie nastąpiło na sa­
mem boisku wśród palby karabinowej 
i strzałów armatnich. Końcowy obraz 
piąty wypełniła nobilitacja dziarskiego 
Bartosza, zakończona defiladą wojsk 
przed Kościuszką. W  defiladzie w zię­
ły  również udział oddziały rosyjskie, 
wiwatując na cześć swego pugromu.

Publiczność .żyw o  uczestniczyła w  
akcji widowiska; gdy Bartosz Głowac 
ki zdobywał armatę niezgodnie z re­
lacją historyczną, wokół boiska pod­
niósł się krzyk: „Czapką armatę!".
Zmrok już zapadał, gdy w idowisko się. 
skończyło i zeszeregowa-ni aktorzy 
wespół z tysiącznemi rzeszami puoli- 
czności opuścili boisko na Jałowcu.

Uroczystości wieczorne.
Przemówienie dra Uhmy w T e trze  Wielkim.

W ieczorem  w różnych częściach mia 
sta odbyły się uroczyste akademie i 
zebrania ku czci święta Konstytucji 3 
Maja, urządzone przez wszystkie koła 
T. S. L. oraz inne organizacje. Zw ią­
zek Ob. F racy  Kobiet zorganizował 3 
akademie, zaś Związek Legionistów i 
Legjonistek uroczysty w ieczór w  lo­
kalu swym przy ul. Leona Sapiehy 
śnie w  san Teatru W ie  kiego odbyh 

26.
O godz, tiO w  Teatrze W ielkim  od­

było się galowe przedstawienie ope­
rowe.

Odegrana została opera St. Moniusz 
ki: „Halka". Poprzedziło ją odegranie 
przez orkiestrę opery pod batutą dyr. 
D< Iżyckiego hymnu państwowego.; 
następnie przemówił wiceprezes T . S. 
L. dr. Stefan Uhma. Tekst jego przemó 
wienia podajemy w  pełnem brzmieniu:

„Uznając, ż e los nas wszystkich od 
ugruntowania i wydoskonalenia konsty 
tucji narodowej jedynie zawisł, dłu­

giem doświadczeniem poznawszy za­
dawnione rządu naszego wady, a 
chcąc skorzystać z pory, w  jakiej się 
Europa znajduje i z tej dogorywającej 
cnwili, która nas samym sobie w róci­
ła, wolni od hańbiących obcej przemo 
cy nakazów, ceniąc drożej nad życie, 
nad szczęśliwość osobistą, egzysten­
cję polityczną, niepodległość zewnętrz 
ną i wolność wewnętrzną narodu, któ­
rego los w  ręce nasze jest powierzo­
ny, chcąc oraz na błogosławieństwo, 
na wdzięczność współczesnych i przy­
szłych pokoleń zasłużyć, mimo prze­
szkód, które w  nas namiętności spra­
wować mogą. dla dobra powszechne­
go —  dla ugruntowania wolności, dla 
ocalenia O jczyzny naszej i jej granic 
z największą stałością ducha niniejszą 
Konstytucję uchwalamy —  i tę całko­
w icie za świętą, za niewzruszoną de­
klarujemy.

Tym  wstępem rozpoczyna cię Usta­
wa Rządowa z dnia 3 maja 1791 r., 
której pamięć dziś uroczyście św ię­
ćm y.

W iek XVII] — ochrzczony mianem 
wieku oświecenia —  7 trzy zasadnicze 
wniósł idee, które na długi okres cza­
su stały się naczelnemi zasadami w y- 
wierającemi swe piętno na wszystkich 
dziedzinach życia Europy i do dziś je­
szcze silnie na niem ciążącemu

Zasady te —  to indywidualizm — to 
wyzwolenie jednostki, aanie jej naj­
szerszych praw. Z niegu poprzez krew 
rewolucji francuskiej rodzi s:ę dekla­
racja praw człowieka, w  Angiji na 
niej opiera się cały liberalny świato­
pogląd, który opanowuje niemal nieyo 
dzielnie życia duchowe XIX. W iekucy 
wilizowanego- świata

Drugą zasadą —  to racjonalizm — to 
wiara w  wszechpotęgę rozumu ludz­
kiego — to sponiewieranie i odrzuce­
nie wszystkich czynników emoc;onal- 
nych — to materializm, opanowujący 
człowieka i pozwalający na odrzuce­
nie wszelkich zasad i wartości moral­
nych w  życiu jednostki i narodu.

Trzecim wreszcie ideałem tego w ie­
ku —  to uniwersalizm —  to człowiek 
wszędzie i zawsze jednaki —  to odrz-u 
cenie, a nawet walka z tradycją, z przy 
wiązaniem do przeszłości —  to stawia 
nie natury i jej praw wszędzie takich 
samych i wszędzie obowiązujących, 
jako jedynej rrwalej i słusznej siły.

W  Polsce mimo niewątpliwie żyw e­
go kontaktu z Europą i w pływu — ja­
ki na nasz świat umysłowy w y w :era- 
ły  idee powstałe na Zachodzie —  na­
wet najbardziej radykalne umysły, jak 
Kołłątaj, Staszic — nadają jednak 
swym ideom i pustulatom wybitnie na 
rodowy charakter —  a dla w szyst­
kich głównym celem — któremu-wszy 
stkie inne ustępują —  to dobro po­
wszechne, to ocalenie O jczyzny — to 
ugruntowanie wolności narodu przez 
potęgę państwa, a głównemi postula­
tami „naprawy Rzeczypospolitej" to 
silny Rząd, pełny skarb —  postulaty, 
które uderzały w  najistotniejsze przy­
wileje dotychczas wszechwładnie pa­
nującej szlachty, które bez zastrzeżeń 
podporządkowywały dobro jednostki 
czy grupy społecznej interesowi pań­
stwa.

To  też Konstytucja 3. Maja jest n a - 
silniejszym i imponującym na tle współ 
czesności wyrazem  zupełnie swoiste­
go polskiego moralnego odrodzenia na 
rodu, wyrażeni zwycięstwa miłości 
kraju nad egoizmem, rozumu polityczne­
go nad staremi przesadami, odważnem 
rzuceniem hasła „żaden rząd najdosku 
nalszy bez dzielnej w ładzy w ykonaw­
czej stać nie może" — bo „szczęśli­
wość narodów od praw sprawiedli­
wych, praw skutek od ich wykonania 
zależy" w  miejsce wiecznie podsyca­
nej w  tłumie szlacheckim i łamiacej 
każdą zdrową inicjatywę obawy przed 
absolutnem dominium, w miejsce z du 
mą powtarzanego, a przecież w  swej 
istocie rozpaczliwie smutnego hasła, 
że „Polska nierządem stoi".

(Dalszy ciąg na stronie czwantej).
' ‘  - m  /"tri
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(Dalszy ciąg ze  strony trzeciej).

A  wreszcie w  rr.ieisce dotychczaso­
wego spychania obrony kraju na kró­
la, na najemne wojsko, na które nikt 
nie chciał dać potrzebnych środków— 
stawia Konstytucja „siłę zbrojną na­
rodową i jasno stwierdza, że „naród 
winien jest sobie samemu obronę od 
napaści i dla przestrzegania całości 
swojej. W szyscy przeto ODywatele są 
obrońcami całości i swobód narodo­
wych. W ojsko nic innego nie jest, tyl­
ko wyciągnięta siły obronna i porzą­
dna z ogolnej siły narodu'1.

Z pożółkłych kart Konstytucji 3 Ma­
ja przemawia do nas niemal zupełnie 
dzisiejszym językiem idea dobra na­
rodu —  jaao najwyższego celu — któ­
remu wszystkie inne podporządkować 
się muszą —  w  miejsce wielbionych 
na Zachodzie praw jednostki, —  idea 
poświęcenia, zgoay, miłości —  w  miej­
sce racjonalnej zasady siły i przymu­
su —  w  miejsce radykalnego odrzuce­
nia tradycji — ewolucyjna zmiana u- 
stroiu politycznego . społecznego — 
zachowanie z  przeszłości wszystide- 
go, co wartościowe —  pełna świado­
mość, że ży c ’e ciągle się rozwija i 
zmienia —  i prawa choćby najlepsze 
muszą ulegać zmianie.
Ś Można zatem zupełnie bez nrzes; dy 
stwierdzić, że Konstytucja 3 Maja —  
piew/sza pisana konstytucja w  Euro­
pie   da'eko w yprzedziła  współcze­
sne idee, ż e  mimo kompromisów ości 
'w treści swej, dokonywała zmiany, 
gruntownej, przetwarzała caty średnio 
w ieczny ustrój Polski w  nowożytny 
bardzo szczęśliw ie topiąc w  jedną ca­
łość myślową czysto polskie reformy 
z ideami zachodnio - europejskiemu 

Konstytucja 3 Maja i w  jej obronie 
prowadzona insurekcja kościuszkow­
ska —  to na tle smutnych dziejów na­
szego narodu w  XV III. wieku dwa 
wielkie wypadki, które rdetylko rato­
w a ły  nasz honor, ale które były twar- 
dem zaprzeczeniem tego przekonania, 
które nam i Europie całej, zaboicy 
wpoić usiłowali —  że Polska była iie- 
zdolnym do życia tworem i że rozbiór 
jej nie by ł aktem gwałtu i przemocy- 
lecz w yp ływ em  konieczności dziejo­
wej.

T o  też w  okresie niewoli rocznica 
Konstytucji 3 Maj?. — to by ło  jedyne 
święto radości, utrzymującej w iarę w  
żywotność narodu, nawiązującej do na 
szych tradycyi państwowych, budzą­
cych powszechną nadzieję, że sprawie 
diliwości dziejowej godzina przyjść 
musi.
\ W  100-letnią rocznicę Konstytucji 
m ajowej z jej ducha i twórczej mocy 
powstaje w  Krakowie Tow arzystw o 
Szkoły Ludowej, które już w  1893 ro­
ku w  broszurce Wojciecha Szukiewicza 
której tytuł „P rze z  oświatę do wolno­
śc i"  staje się powszechnie przejętem 
|hastem, staje się na długie lata drogo- 
jwskazem i zawołaniem tysięcy nraco- 
wmków oświatowych — rzuca w y­
zwanie „niechaj świetna przeszłość na 
sza będzie silnym bodźcem do w ytrw a 
■tej pracy teraźniejszości, a na podsta­
w ie  szeroko rozlanej ośw iaty i uoby- 
Watelnienia całego narodu zgotujemy 
■sobie świetną przyszłość, do której 
posiadamy nigdy nieprzedawnione pra 
.wa“ .

A  r :a c y  z ducha Konstytucji 1 Kościu 
szkowskich zmagań poczętej owocem  
było, że wybuch wielkiej wojny, o któ 
ra modlił się Miokiewicz, znalazł nas 
zdolnych do tych obarnych w ysiłków  
i  poświęceń, których ty le  dla świtają­
cej nadziei zmartwychwstania składa­
li polscy żołnierze w alczący o Polskę 
vy Legionach pod wodzą Komendanta 
Józeta Pilsudjkiego, czy w  armjach cb 
cych, czy  w reszcie staiacy karnie w 
szeregach armji polskiej, oy bagnetem 
i znowu hoina krw i i znoju ofiarą w y ­
znaczyć i utrwalić granice n anstwa.

I dla tego w ielk iego moralnego zna 
czenia —  jakie Konstytucja 3 Mair _  
Ijako zródlo w iary i nadziei no-knleń, 
co w  niewoli ż y ły  —  w  historji Naro­
ku odeerała z  jest Jei rocznica w  Pa l­
ące wolnej dziś obchodzona, jako świę 
to państwowe z  dniem 11 listopada, 
rocznicą największego Polski dzisiej­
szej dnia —  dnia odzyskania niepodle­
głości —  jest też dniem powszechnej

na krzewienie w  najszerszych masach 
luau porskiego świadomości narodo­
wej, przywiązania do Państwa i zro­
zumienia praw i ooowia zków dobrego 
obywatela.

Rozpamiętywanie przeszłości i w ią­
zanie jej z  teraźniejszością to nie tylko 
akt pietyzmu dla rzeczy  i spraw minio 
nych —  ale także ułatwienie dla zna­
lezienia w łaściwycu i pewnych dróg 
do kształtowania przyszłości.

Jak z  końcem 18 wieku rozpadły się 
naród i państwo stanowe i średniowie 
czny ustrój gospodarozy, a stawał się 
nowoczesny naród obejmujący w’szyst 
kie stany, państwo o nowym zupełnie 
usiądzie sił —  państwo nowożytne i 
now y ustrój go .podarczy _  tak obec­
nie ży jem y w  okresie, w  którym coraz 
wyraźniej kończą się hasła i idee w ie­
ku oświecenia —  a w  ich miejsce szu­
kamy nowych wartości moralnych, na 
których przyszłość kształtować nale­
ży.^

Idą czasy wielkie budowv nowego 
świata, który cały dziś szuka drogi

usunięcia „zadawnionych ustroju na­
szego w ad " —  czasy wym agające mo­
że dużo głębszych zmian i reform, niż 
te —  które przez świat przeszły w  
X V III i X IX . wieku.

IW tych czasach bardziej niż kiedy­
kolw iek trzeba nam „być dziedzicami 
wszystkich przymiotnik iw , w szyst­
kich cnót, jakie nacidziaaowie nasi zdo 
byli w  pocie czoła i w  ofiarach krwa­
wych", trzeba, aby cokolwiek w  histo 
rji byto świętego, prawdziwego i w iel 
kiego znalazło się w  nas, jako ziarno 
usiewne —  jako siła, która nam pozwo 
li —  jak twórcom wielkiej Konstytucji
—  przez świadomą ofiarę wszystkich, 
przez najw yższy wysiłeK rozumu i  du 
cha Narodu znaleźć —  jak Oni znaleźli
—  mimo przeszkód, które w  nas na­
miętności sprawować mogą —  najlep­
szą drogę —  najdoskonalsze form y do 
bro powszechne wszystkim  obywate­
lom gwarantującej —  dobrą orgamza- 
cją silnej, oparciem swego bytu na 
miljonach świadomych obrońców po­
tężnej Poiski jutrzejszej.

Powiatowy obchód Święto Państwowego 
w Pustomytach pod Lwowem.

Specjalny urok miały wczotajsze uio 
czystości na tereme wiejskim, urzą­
dzone przez cały powiat lwowski w  
Pustomytach. W  blaskach majowego 
ranka na rle rozwijającej się zieleni pól 
i lasów ściągały z wszystkich stron 
ku Pus tomy tom malownicze grupy lu­
dowe W si okoliczne wystąpuy z  od­
świętną dekoracją, zdobiąc się w  cho­
rągiewki i nalepki

Rozpoczęto całodzienne uroczysto­
ści nabożeństwem, które w  kościele 
parafialnym odprawu proboszcz z So 
kodmik ks. Olejarz. Okolicznościowe 
kazanie w ygłos ił miejscowy proboszcz 
ks. Kam. Kozłowski. W  kościele i na 
dziedzińcu zg romadziły się tłumy lu­
dności, które uczestniczyły następnie 
w  podniosłym akcie odznaczenia 
przez Io w .  Szko*y Ludowej sędziwej 
wieśniaczki Julii Bóbrzymy, fundatoiki 
budynku T . S. L. w e  w si Prusach. Imie 
niem T. S. L. przemówił tir. Stefan 
Uhma, przypominając cele tej zasłuzo 
nej organizacji i wręczając Bobrzy ire 
dyplom honorowy w raz z  srebrnym 
pierścieniem.

P rzy  dźwiękach orkiestry 26 PP. od 
była się charakterystyczna defilada z  
udziałem wiejskich oddziałów  strze­
leckich, oraz grup ludowych w  trady­
cyjnych strojach. Reprezentowanym 
było dwadzieścia kitka wsi powiatu 
lwowskiego. Szczególną uwagę zwra­
ca ły  dzię banderje konne —  polska z  
Sokolnik ii ruska z Serdycy w  strojach 
kozackich.

Ludność ruska wystąpiła w  pocho­
dzie bardzo licznie, co znalazło w yraz 
w  mnogiej ilości chorągiewek niebie­
sko - żółtych obok biało - czerwonych 
w  dłoniach uczestników pochodu. M a­
szerowała też masowo wiejska dzia­
twa szkolna. Defiladzie przypatrywa- 
ły  się rzesze ludności, na honorowych

mieiscach znaleźli się przedstawiciele 
w ładz: w icewoj. Dyhdalewicz, płk. 
Pytel, ppłk. Świątedci, mjr. Kazano w - 
ski, koni. PKU. mjr. Jarzębiński, star. 
Eokhardt, reprezentanci T . S. L. dr. 
Uhma i dr. Poratyński.

Pochód przedefilował przez w ieś i 
udał się do uroczych Skał Pustomyc- 
kich, gdzie na tle malowniczej przyro­
dy odbyła się akademia na wolnem po 
wietrzu. Do zgromadzonych przemó­
w ił poseł W ojtow icz, przypominając 
moment nadania Konstytucji 3 Maja i 
nawiązując do chwili obecnej, która 
jest przygotowaniem do stworzenia no­
wej konstytucji, odpowiadającej ducho 
w i czasu. !

Siłami akademickiemi, strzeleckiemu 
i włuściańskiemi odegrano widowisko 
pt „Św ięto zgody", reżyserowane 
przez art. Bieleckiego. W  obrazku 
tym, aputeuzującym zbratanie narodu 
pod hasłem twrórczej pracy dla Pań­
stwa kreował z powodzeniem główną 
rolę akad. Kazimierz W ayda.

N iezw yk le interesującą częścią uro 
czystości b y ły  tańce i śp iew y ludowe, 
*v ktorycti wystąpiły rozmaite grupy, 
biorące uaział w  pochodzie Podobały 
się w idzom  zw łaszcza krakowiak So- 
kolniczan, kozak Malechowian, produ­
kcje dz ia tw y szkolnej z  Siemianówki, 
przedszkola SS. Felicjanek z  Pustomyt 
i pieśni grapy z Żubrzy Organizacja 
obchodu jest dziełem komitetu pow ia­
towego i star, Eckhardta, oraz komite 
tu miejscowego z  ks. kan. Kozło yskim 
mżynierową Skoczyńską, pp. Pierściń 
sklmi i nacz. gminy Kooulą, którzy 
urządzili przy jęcie  dla uczestników 
uroczystości na Sw ieiczyn ie. W ieczo ­
rem odbyia się ochocza zabawa ludo­
wa, która przeciągnęła sie do późnej
Pory.

W IADOM OŚCI  BIEŻĄCE.
Środa

NPM. Kr. Kor. Pol. 

jutro: Wniebourst. P.

Wschód słońca 401 

Zachód 19-05

TEATR WIELKI.

Środa 4 V  godz. 7.30 „Czarne Ghetto". 
Czwartek 5 V godz. 3.30: „Ludzie w  ho­

telu" (poraź ostatni, ceny zniżone). 
Czwartek 5 V  godz. 8 „Faust".
Piętek 6 V  godz. 7.30 „Candida" (wy­

stęp angielskiego teatru).
Sobota 7 V  godz. 7.30 „Czarne Ghetto". 
Niedziela 8 V godz. 4 „Poławiacze pe­

reł".
Niedziela 8 V  r. 7.30 „Czarne Ghetto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 4 v gedz. 8 „Młodość sznmi" (za­

kupione). 
fasem ttk, S

PA ŁA C E : „Szanghaj ExpressM. w
P A N : „Koenigsrr.ark1'.
PA S A Ż : „Ludzie Areny", film cyr- 

kuwy.
PRO M IEŃ : „Pan Tadeusz".
RAJ: „D w a serca biją w  wakal 

takt".
S T Y L O W Y : „Mauame Satane".
SŁONCE: Pat i Patachon jako w łó­

częgi.
UCIECHA: Smosarska, Brodisz, Sam 

borski „Na Sybir" oraz Tom M ix „P o ­
ścig za Diamentami".

— Z TOW. Przyjaciół Sztuk Pięknych wci 
Lwow ie (gmach Muzeum P-zemyUowego, 
wejście od ul. Dzieuuszyckich 1). W  Sa­
lonach Towarzystwa otwarto prztd tygo­
dniem wystawę pośmiertną śp. Mieczysła­
wa Adama Wysockiego artysty-mdarzs o 
nieprzeciętnych zdolnościach twćr-zych, 
przedwcześnie niestety zmarłego. Wysta­
wa obejmując znaczną część dorobku ar- 
tystycznego śp. Wysockiego godna jest ze 
wszech miar najwyższego zainteresowania 
i dokładnego zwiedzenia. Odrębna salę zaj 
muja prace ostatnie p. Henryka Langer- 
jnana. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 10— 15 popołudniu.

= □ =

— „X  i X I Muza" —  nasz 'dodatek 
film ow y —  ukaże się w tym  tygodniu 
wyjątkowo pojutrze tj. w  piątek 6 bm.

—  Kiermasz wiosenny. Staraniem 
Komitetu Obywatelskiego dla Spraw 
Bezrobocia (sekcji imprez), oraz Ko­
mitetu budowy bursy dla głuchonie­
mej młodzieży rękodzielnicze., odbę­
dzie się w  środę, 4 bm. o godz. 16 w  
salach i ogrodach Strzelnicy wielki 
kiermasz wiosenny dla m łodzieży i 
dzieci. W  części artystycznej kierma­
szu proaukcje taneczne 11-letniej tar 
cerki Janiny Brzozowskiej Dochod 
przeznaczony aia bezrobotnych i dia 
głuchoniemej m łodzieży rękodzielni­
czej.

= 0 =

—  Ujęcie niebezpiecznego nożowca.
Przedwczoraj donieśliśmy o  groźnem 
przebiciu nożem na Lewandówce nie­
jakiego Speidla. Sprawca tego, znany 
nożownik Juljan Bertoleit został wczo 
raj ujęty przez poleję.

—  Strzera w  brzuch. W czoraj przy­
w ieziono do szpitala niejakiego Haw- 
ryłowa z Piasków (pow. L w ów ). Po­
strzeli! go w  brzuch podczas kłótni 
jego sąsiad Hryńko Miga.

—  „Nakryte" włamanie. Na gorącym 
uczynku włamania do lokalu Kólk? 
Rolniczego na Lewandówce został 
wczoraj schwytani dwaj znani zio- 
dzieje z  Lewandówki: W aw rzyniec 
Juśków i Józef Wąsik Obecnie obaj 
siedzą za kratkami.

—  Miła służąca. Apolonia Sternal 
(Długosza 33) schwytała swą służącą 
Katarzynę Królikiewicz na kradzieży 
gotówki 6 tys. zł. Uczciwa służąca 
zajęła się oollcja.

^iatek „  V  :odz. S „Młodość szumi", 
.robota 7 V  „odz. 8 „Młodość szumi" 
Niedziela 8 ^ 2 -  3.30 „Młodość szumi". 
N itdz:ela 8 V godz. 8 „Młodość szumi1.

ŁATK I LW OW SKIE (sala Hotelu Euro­
pejskiego).
Środa I 1 godz. 8 „Po  piętach", łatki.
Czwartek 6 V g. 4 „Po piętach", łątki.
Czwartek 5 V  g. 8 „Po piętach", łątki.

K IN O T E A T R Y .

A P O L L O : „Puszcza".
CASINO : „Nenita kwiat hawarmy". 
CHIM ERA: „D ziew czę z Monlpar-

nasu".
G R A ŻYN A : „Romans z  poruczni­

kiem"
KO PE RN IK : Bryg. Heim _  Gloria. 
L E W : „W szystko dla dziewczynki". 
M A R YS IE Ń K A : Br. Heim — Gloria. 
M IR A Ż : „Strzała Erosa" oraz „Kolm 

i Kelly w  A fryce". 
jOAiZjAć ^C. jlŁ. '

Cukier na szynach 
tramwajowych.

W czoraj ulicą Słoneczną jechał w o­
zem parokonnym Zygmunt Katz. Je­
chał 011 szynami tramwajowemu W  
pewnym  momencie usłyszał za sobą 
brzęk dzwonka tramwajowego. Rap­
townie zatrzymał w ó z  ł w tedy jadąca 
taż z tyłu „dziew iątką", prowadzona 
przez m otorowego Antoniego Pracza, 
uderzyła silnie w  tył jego pojazdu. 
P rzy  tyn: karatnbołu rozdarły się na 
w ozie worki z  cukrem i zawartości 
ich rozsypały się po  szynach tramwa­
jowych. Woźnica Katz wyszed ł cało.

Gm świetlny —
narzędziem śmierci.
W czoraj rano 18-letniia służącą Ja­

nina K ysiakówna (Balonowa 3) popeł­
niła samobójstwo p-zez zatrucie ga­
zem świetinym. Spostrzegli to wczoraj 
rano jej chlebodawcy i zaalarmowali 
pogotowie ratunkowe, które przew in- 
zło  nieprzytomną denatkę do szpitala, 
Puwód samobójsl wa: niesnaski do-
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W I A j E O g O m  S P O a t g i f l W E .
fo g o ń  bije Ł K S . 1:0  (1 : 0) .

Program radjowy.
Środa. 4 maja.

Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 
Łląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
i. Oosarwać- Astrori. w  Warszawie, hejnał 
z. W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10:u 
Kuncer* z ołyt gram ol" 13.20: Urz. komu-* 
uikat Państw. Inst. Meteor. 13.25- -14.55: 
Przerw i. 14.55: Muzyka z płyt gramof. 
15.05: Komunikat gospouarczy i giełda pie­
niężna. i5.15; Lwowski kącik harcerski. 
15.25: Odczyt (la maturzystów szk. śred.: 
^Zjednoczenie Włoch" wygł. prof. J. Iwa- 
S2kiewicr:. 15.45: Komunikat dla żeglugi i 
rybaiców.'. 15.50: * Odczyt dla maturzystów 
jszk. s r r l :  „Kultura duchowa Polski" wygł. 
dri W. „ipiński. 16.10: Płyta gramof. 16.15 
Komunikat Państw. Urz. Wych. Fiz. i 
Państw. Zw. Sport. 16.20: Odczyt z Kra­
kowa p. t. „Siedem cudów świata staro­
żytnego" wygł. prof. L. Wygrzywalski. 
16.40: Muzyka z płyt gramof. i Si)va Re­
rum 16.55 Lekcja języka angielskiego 
(I inguaphone). 17.10: „Moda z punirtu w i­
dzenia „lekarskiego11 wygł. dr. H Mie.zeck'. 
,17.35: ..Muzyka lekk? w  wyk. ork. P. R. 
18.15: Roz-maitości. 19.10: Odczytanie pro­
gramu , na'dzień,-następny. 19.15: Komuni­
kat romiczy Przysposobienia Rou.iczego. 
19.25:-Pogadanka literacka p. lay Wieniew 
skiej 19.40: Płyta gramof. 19.45: Prasowy 
Dziennik Rzojowy. 20.00: Feljeion muzy­
czny: „Staropolska kultura muzyczna" 
wygł. prof. dr. A. Chybińsb 20.15: Kon­
cert chóru Fryana. 20.45: Kwadrans lite­
racki: Jan SzczepkowSiKi: nowela p. L
„Most". 21.00: Recital fortepianowy Józefa 
Turczynskiego. 22.00: Arje i piesm v wyg. 
Umberto Macneza, akomp. L. UrsTein. 
2230 : Dodatek do Pras. Dziennika Raaj. 
27.35: Urz. kom, Państw. Inst. Meteor.
22.40: Przerwa. 22.45: Odczyt w  języku 
francuskim: „Współczesne p i.dy  politycz­
ne w  Polsce" wygł. doc. Uniw. Iw. dr. 
Kaz. Zakrzewski 23.00—24.09: Muzyieą ta­
neczna z teatru-yariete „Bagatela*1 we 
Lwowie.

Czwartek, 5 maja.

L w ów  (381) Godz. 10.00: Tr. z  Kra­
kowa. Naoożeństwo. 11.58: Sygnał cza 
su z  Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszawie, hejnał z  w ieży  Marjac- 
kiiej w  Krakowie. 12.10: Urz. komuni­
kat. 12.15: Poranek symfoniczny z Fil 
harmonii W arsz. W ykonaw cy: orkie­
stra filharmoniczna pod dyr. Bronisła­
wa Wolfstala. Jan. Godlewska (śpiew), 
Stanisława Taw roszew icz (skrzypce). 
14.00: „M ało zachodu — dużo iniodu“ , 
wygł- P- Kazimierz Bajorek. 14.20: Mu 
zyka lekka w  w yk. Sekstetu Stefana 
Rachonia i Bronisława N ietykszy (te­
nor). 14.40: „Narzędzia przy pielęgno­
waniu roślin**, w ygł. prof. Stefan B ie­
drzycki. 15.00: D. c. koncertu z  Filhar­
monii warsz. 15.15: Program  dla dzie­
ci starszych i m łodzieży: 1) Skrzynka 
pocztowa dla dz!eci w  opr. p. Ady 
Arct-Jampolskiej. 2) „Mała rewja dzie 
cięca" w  wyk, zespołu cioci Ady. 16.25 
Muzyka z płyt gramof. 16.40: Odczyt 
„Napolen w  św ktle  legendy i prawdy* 
red. Jan Sołtan 15.55: Muzyka z  płyt 
gramofonowych. 17.10: Tr. z  Krakowa. 
Odczyt pt. „Życia amerykańskie1*, prof. 
R. Dybowski. 17.35: „Znaczenie kolo- 
nij wakacyjnych**, w yg ł. dyr. Tadeusz 
Andruchowicz. 17.45: Koncert popołu­
dniowy. 1) Pieśni włoskie i francuskie 
w  w yk. p. Marji Sariusz-WUkoszew- 
sk;ej (sopran). 2) Recital wu ilonczelo- 
v/y p. Haliny Murczyńskiej. P rzy  fo r­
tepianie p. Tadeusz Seredyński. IS.45: 
Sprawozdame z akcji „Radjo dzieciom* 
19.00: Rozmaitości. 19.25: „Zbigniew
Oleśnicki —  wielki maż stanu1*, w yg ł. 
dr. August Paszkudzki. 19.45: Słucho­
wisko Tadeusza Fnenkla pt. „Zemsta 
cesarza1*. 20.15: Koncert wiosenny w  
wyk. orkiestry P . R  pod dyr. Stani­
sława Nawrcta. M ieczysław  Fogg (pio 
senki) i Roman Szulc (dzwonki i ksy­
lofon). 21.55; Kwadrans literacki. M ie­
czysław  W einert: „Rozkw itła  wiosna 
w  Łazarzow ym  ogrodzie** (opowieść 
biblijna). 22.10: Recital skrzypcowy
Zdzisława Roesnera. Akomp. Ludwik 
Ursteiin. 22.45: W iadomości sportowe. 
23.00— 24.00: Muzyka taneczna.

#  Skony na choroby zakaźne. W e­
dług ostatnich danych głównego urzę­
du statystycznego, liczba zgonów  w  
Po-ls :e na ważniesze choroby zakaźne 
przedstawiała się w  ciągu marca br. 
następująco: na <l>ur brzuszny umierało 
przeciętnie w  ciągu tygodnia 10*4 osób 
na dur osutkowy 6*2, na płonice 13‘& 
na błonicę 13‘8, na odrę 6*2 na ksztu- 
siec 7*8, oraz na gorączkę pop i J o go  
w a  /  osób-

D 'u żyn y wystąpiły wczoraj w  na­
stępujących składach;

Pogoń: Albański —  Jeżewski, Ku­
charski —  Haniu, KuJcnar, Deutsch- 
man —  Niechcioł, Zimmer, Zimny, 
Motylewski, Łagodny.

ŁKS .: Frym arkiewicz —  Gałecki, 
Karasiak —  Janczyk, Tadeusiewicz, 
W elm c —  Durka, Herbstreich, Król. 
Sowiak, Feja.

Pogoń rusza odrazu do ataku. Już 
w  5 minucie gry Łagodny z podania 
Zimnego uzysku.e pierwszą bramkę. 
Mi-n-utę później Zimny strzela, piłka 
odbija się od wewnętrznej części po­
przeczki, sędzia p. Słomczyński .je­
dnak nie w idzi i nie uznaje tej bramki. 
Atak Pogoni dobrze dysponowany 
strzałowo zagraża ciągle bramce Ło­
dzian. S trzały Zimmera i Zimnego 
wyenwytuje Frym aikiew icz.

W  42 minucie gry  sędzia znów nie 
w idzi strzału Motylewskiego, który 
odbija się od poprzeczki.

W  pierwszej części zawodów  prze­
waża Pogoń, ŁKS. atakuje sporady­
cznie, Aloański broni zaiedwie kilka 
razy.

P o  przerwie Lwow ianie atakują da­
lej, w 16 min. strzai Zimmera broni 
Frym arkiewicz wykonem, inne strza­
ły chybiają, lub wyłapuje je bram- j[ 
karz.

N, 20 min niebezpieczny atak ŁKS: 
Sowiak strzela zbiisKa, Albański od­
bija piłkę rękami, a następny strzał 
chwyta pewnie.

Pogoń opada na siłach.
Obie drużyny nie wykorzystują kil­

ku sytuacyj podbramkowych. Pod ko 
niec Karasiak przechodzi do ataku.

Drugi Sokół— Biały Orzeł 5:2 (4:1).
W  Sokole doskonale grał napad. —  
Bramki zdobyli: dla Sokoła Naróg i 
Kurczak po dw ie i Fiatrowicz, diu 
Białego Orła Schlafb * samobójcza. 
Sędziował p. Nabielec. Widzóiw około 
500.

Stryj. 3 maja. (cs) Pogoń -Ukraina

N A R O D O W Y BIEG NA PRZEŁAJ.

Warszawa. 3 rnaia. (cs) Narodowy
bieg na przełaj, rozegrany w  W arsza­
w ie  na przestrzeni 7000 mtr.,, zgroma­
dził na starcie rekordową ilość 512 
zawodników. Bieg w ysra ł bez w ię­
kszego wysiłku Kusociriski (W arsza­
wianka) w czasie 22:37, przed Strzał­
kowskim (Jagiellonka) 23:55, 3) Mil- 
czem (Rezerw a) 24:11, 4) Adamczy­
kiem (Orzeł) 24:11 i Płotkowskim 
(SM P— P oznań).

JUBILEUSZ CR AC O VlI.

Kraków. 3 maja. (cs) W  trzecim 
dniu jubileuszu Cracovii rozegrano 
dalsze dwa spotkania piłkarskie: 

Vienna -Garbarnia 4:0 (1:0). Do
przerw y gra równorzędna. Po  przer­
w ie  w  ciągu kilku minut dzięki słabej 
grze Gregorczyka W iedeńczycy uzy­
skują trzy bramki. Bramki dla Vienny 
zdobyli: Adelbrecht dwie, Gischweidl 
i Laub.

W isła— Cracovia 3:0 (1:0). W isła 
bez Koźmina i Balcera, natomiast po 
dłuższej przerwie wystąpił znowu 
Reyrnan. Bramki dla W isły zdobyń: 
Nowak, Łyko  i Kisieliński

MECZ BOKSERSKI KRÓ L H U TA- 
L W Ó W  8:8 PK T ,

Rozegrany wczoraj w  godzinach 
przedpołudniowych na hoisku Cytade­
li m:edzymiastowy mecz ookserski 

* mdędęy, ..reprezentacjami,  L w ow a  „ a

Stosunek rogów 9.2 dla Pogoni.
ŁKS., który wystąpił wczoraj z 

dwoma rezerwowym i, zawiódł. Od 
większej klęski uchronił Łodzian do­
bry bramkarz Frymarkiewicz Pogoń 
w ygrała  zupełnie zasłużenie. Obrona 
dobra, pomoc miała słabsze momen­
ty, atak komomował w  polu dobrze, 
strzelał wiele, chnć często niecelnie, 
naogół jednak diuzyna grała niepe­
wnie. P. Słomczyński sędziował sła­
bo. W idzów  około 3000. (nO

* • •

PO LO N IA — RTJCH 2:1 (1:1).

Katowice. 3 m^a. (cs) Bardzo am­
bitna gra Poiunji, dla której bramki 
zdobyli Łańko i MaliK. W  drużynie 
śląskiej zawiódł kompletnie napad, —  
Ślązacy wystąpili bez Urbana i Buch­
walda. Bramkę dla Ruchu zdobył Pe- 
terek. Sędziował .p Rutkowski. W i­
dzów około 3000.

TA B E LA  

mistrzostw Ligi PZPN.

1. Legja 5 gier, 10 pkt., st. br 13:2.
2. ŁKS. 5 gier, 6 pkt., st. br. 8:3.
3. Czarni 4 g iy , 5 pkt., st. br. 3:6.
4. Pogoń 3 gry, 4 pKt., st, br. 5:2.
5. Garbarnia 3 gry, 4 pkt., st. bt. 5:3
6. Ruch 6 gier, 4 pkt., st. br. 8:8.
7. 22 pp. 4 gry, 4 pkt., st. br. 6:8.
8. Polonia 4 g iy , 4 pkt., st. br. 5:7.
9. Cracovia 4 gry, 3 pkt., st. br. 5:6.
10. Warszawianka 4 gry, 2 pkt., st, 

br. 5:10.
11. Warta 4 gry, 2 pkt., st. br. 7 12.
12. W isła 2 gry, 0 pkt., st, br. 0:3.

4:2 (1:1). Pogoń miała znaczną prze­
w agę i nie wykorzystała nawet rzutu 
karnego. Bramki zdobyli dla Pogoni: 
Pyć, Legaszewski, Manus i Ridzinski. 
Sędziował p Hausman. W idzów  oko­
ło 1000.

Stanisławów. 1 maja. Rewera —  
Czarni IB  1:0 (0:0).

Królewskiej Hnty zakończył się wy 
nilkiem nieiozstrzygnięcym w  stosun­
ku .8:8. W  poszczególnych walkach 
osiągmęto następujące wyniki: 

w  wadze papierowej Elsner (Kr. H.) 
w yg ryw a  na pkt. z  Balanwaderem 
(L w ó w );

w  muszej Górecki (Kr. H.) w y g ry ­
w a w  1 rundzie przez k-o z  Szpine- 
terem (L w .);

w  koguciej Schirak (L w .) w ygryw a  
w  1 rundzie przez k-o z E'chiem (Kr. 
Huta);

w  piórkowej W aener (I,w .) w yg ry ­
wa na pkt. z Tunkiem (Kr. H.);

w  lekkiej Otto (Kr. H.) w ygryw a  
valk-overem;

w  pół-średniej Koisow er (Lw .) w y ­
grywa na pkt. z  Pietrykiem (Kr. H.); 
w  średniej Rzęzik (Kr. H.) w ygryw a  
na pkt. z Edelmanem (L w .);

w  pół-ciężkiej Gross (Lw7,) w yg ry ­
wa w  2 rundzie przez k-o z Tilchne- 
rem (Kr. H.).

Sędziował w  ringu ogn. W ójcik Ja­
ko sędziowie punktowi pp. kpt. Jani­
cki i Nadolski. W idzów  około 1000. 
Zawody rozpoczęto z  przeszło godzin 
nem opóźnieniem.

KOMUNIKATY.
„Rewera** (S łanistawów) —  „Old- 

B oy“  (Lw ów ).

W e  czwartek 5 maju br. o godz. 
11-tej rano odbędą się na boisku 19 
PP „C ytądelaT-zaw ody_ w  Piłce noż­

nej o mistrzostwo klasy „A “  m iędzy 
drużyną „01d-rioy“ (L w ó w ) a ,,Re- 
werą** ze Stanisławowa Po ostatrnem 
zwycięstw ie „O kl-Boy‘ów ‘‘ zawody 
pow yższe zapowiadają się bardzo cie­
kawie, gdyż „O ld-j3oy'e‘‘ uystąpią w 
najsilniejszym składzie.

„Dzień PZGS-u", “

W  niedzielę 8 maja br. w  ramach 
„Dnia PZG S." odbędą się na boisku 
„Cytadela" o godz. 15-tej następujące 
spotkania pokazowe gier sportowych 
okręgu lwowskiego.

piłka siatkowa pań: AZS- Sokół II., 
piła siatkowa panów. Sokół Macierz 
— Sokół II., piłka koszykowa panów: 
Sokół Macierz— AZS., hazena RKS.—  
Czarni, szczypiorniak. Kcrp. Kadetów 
— Dror.

Czwórmecz międzymiastowy.

W  ramach „Święta Sportowego" 
W F . j P W . odbędzie się w  Przemyślu 
na Zielone Święta międzymiastowy 
turniej w siatkówce i koszyKówce mę 
skiej W arszawa —  Kraków —  Lw ów  
—  Przem yśl o nagrody przechodnie 
Okręgowego Urzędu W F  i P W . DOK 
X.

Mistrzostwa okręgu.

W  dniu 15 bm. lozpoczynają sie 
rozgryw ki w  siatkówce pań, 22 bm. 
w  siatkówce panów, oraz 28 bm. w, 
hazeme. W szystkie rozgrywki odbędą 
się na Cytadeli w  soboty, niedziele i 
święta o godz. 16-tei.

* * •

Sprawa biletów ulgowych na zawo 
dy ligowe LKS. Pogoń. W obec niepo­
rozumień, jakie wczoraj zaszły przy 
sprzedaży ulgowych biletów „Sportu* 
zarząd LKS Pogoń komunikuje, że je­
dynie kupony uigowe z ostatn ego nu­
meru „Sportu" pod naczelną redakcją 
prof. Wacka będą przy kasach uzna­
wane począwszy od zawodow Wisła- 
Pogoń w  najbliższą niedzielę.

O b o zy  w odne.
Dla wzmożenia akcji w ęd iów ek i 

turystyki wodnej, w  miesiącu lipcu 
br. zorganizowane będą naskuiek za­
rządzenia Państw. Urzędu W . F. wę­
drowne obozy kajakowe.

Obozy takie urządzone będą na te­
renie DOK. Warszawa, Grodno, T o ­
ruń i P izem yśl i trwać będę po 3 ty- 
gudnie.

Kandydaci w  liczbie po 20 na obóz 
z danego okręgu posiadać winni świa 
dectwa 2 stopnia p. w., zezwolenia 
rodziców lub opiekunów, oraz zaświad 
czenie lekarskie, stwieidzające dobry 
stan zdrowia, wreszcie własny lub 
dostarczony przez stowarzyszenie ka­
jak.

Do każdego obozu mogą być także 
Przyjęci członkowie Pol. Zw. Kajako­
wego. Winni oni pogadać kajak oraz 
wpłacić kwotę, stanowiąca równo­
wartość kosztów wyżyw ien ia za czas 
pobytu w  obozie.

Trasy w ędrówek kajakowych usta­
lono jak następuje:

DOK. W arszawa: st. kol. W lodawa- 
Ryta od jeziora Obłusz —  Mucha- 
w iec —  Bug —  Narew —  W isła — 
rozwiązanie w W arszawie.

DOK. Grodno: Jeziory —  Kotra — 
Nienuen —  kanał Augustowski —  Su­
cha Rzeczka —  Sorw y — W igry  — 
Czarna Hańcza —  kanał do Augusto­
wa.

DOK. Toruń: Nowe Miasto —  Drwę 
ca —  W ;sła —  Toruń —  Brda —  ka­
nał Bydgoski —  kanał Nitecki —  Go- 
pło, ro zw ;ązanie w  Kruszwicy.

DOK. Przem yśl: Sambor —  Dnie­
strem do okopów św. Trójcy, zw ie­
dzenie okolic przybrzeżnych 1 Zwań- 
ca w  Rumunjt.

~  —i — B— i^M PO —  1^— — —  B3— B— M W

■lijfrzos m k l. M. okręgu iw ^w strego

K R O N I K A  S P O R T O W A .
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P ricca społeczna Kuśiięt 
na prow.ncp.

Stryj. Dnia 10 kwietnia odoylo się 
w  Stryju zebranie publiczne, urządzo­
ne przez Związek Pracy Obyw. Ko­
biet, na którem posłanka Jaworska re 
ferowała sytuację Polski na terenie 
międzynarodowym. Tego samego dnia 
odbyło się walne zgromadzenie od­
działu stryiskiego ZPOK. Złożono na 
niem sprawozdanie z całorocznej dz:a 
łalności, na którego czeie stanęła p. 
Kowałczewska.

Rzeszów. Dnia 21 bm. oabylo się 
doroczne walne zebranie członkiń Z. 
P. O. K. w  Rzeszowie, na które przy­
były z ramienia zarządu zrzeszenia 
woj. lowskiego Z. P. O. K. posłanka 
Jaworska i p. Zofja Kamińska. P rze ­
wodniczyła ooradom posłanka Jawor 
ska. Sprawozdanie z działalności od­
działu złożyła sekretarka, tudzież kie­
rowniczki poszczególnych działów 
pracy. Na pierwszy plan w  działalno­
ści oddziału wybijają się: w zorowo
prowadzona „Kropią mleka11, . „przed­
szkole11, „Świetlica dla m łodzieży

szkolnej11 dojeżdżającej z prowincji 
oraz dożywianie młodzieży szkolnej. (

Po  ooszernej dyskusji uokonano 
w yborów  nowego zarządu z przewo­
dniczącą p. Frydrychową i członkinia­
mi: Kroguiską, Dobrowolską, W ięcko- 
wą, Kolankową, Markową, Belczykó- 
wną. Z końcem posiedzenia p. Kamiń­
ska przedstawiła program pracy na 
wsi. W ieczorem odbyło się w  lokalu 
Z. P. K. zebranie towarzyskie.

Jaworów Dnia 22 kwietnia na ze­
braniu członkiń Związku Pracy Oby w. 
Kob. w  Jaworowie posłanka Jawor­
ska wygłosiła referat na temat poli­
tyki zagranicznej Polski. Następnie od 
było się posiedzenie zarządu oddziału, 
na ktorem omawiano z pos.Jaworską 
program pracy oddziału —  wieczorem 
zaś zebranie towarzyskie z udziałem 
reprezentantów w ładz i organizacji, 
tudzież członkiń zarządu zjrzeozeraia 
wojew  Z. P . O. K. pań Buruowej i 
Tomkiewiuzówny.

= 0 =

H T l A

INTćUG_N7N&
osoba z wyksztatci_n.em, obrjmic posadę 
zarządczym' domu. Zgłoszenie do Adi. i - 
stracii rod „Solidna11. 1533

m i e s z k a n i a

Ostatnie nutriery „ L u c V .
Od 37 lat w y  diod zi we Lw ow ie  nau 

kowy kwartalnik etnologiczny „Lud11. 
Jest to jeden z najlepszych tego rodza­
ju periodyków na swiecie. Oto mamy 
przed sobą ostatnie dwa jego roczni­
ki: IX -ty i X-ty. Układ, jak zwykle, 
przejrzysty i ułatwiający przegląd ma 
terjału. Tom IX -ty zawiera rozprawy: 
Bąka o chałach wiejskich w  okolicy 
Tarnobrzegu. Kuchty o Zabytkach po 
Twardowskmi, Kuba Ludwik zaś 
wspomina swoje spotkania z Kolber­
giem. Znajdujemy również tam studia 
o higienie Poleszuków (Pietkiew icz), 
o roślinach w  wierzeniach ludowych 
(Udziela) i „Sabałowej bajce11 Sienkie­
wicza, oraz legendach o „dziwnych 
sądach bożych11 (Janów). Specjalnie 
interesująco przedstawia się artykuł 
Tadeusza Seweryna o technice malo­
wania ludów ycb obrazków na szkle, 
opatrzony barwneir.i reprodukcjami o- 
kazów malarstwa ludowego. Najbar­
dziej zaś wartościowy jest w yw ód  
Ksawerego iPiwoekiego: „Zagadnienie 
metody w  badaniach nad sztuka ludo­
w ą11. Autor omawia krytycznie metody 
badan etnologiczną i historyczną, na­
stępnie przechodzą do ich systematyki, j 
;W  dalszym ciągu artykułu Seweryna 
omówione są zagadnienia: stylu ludo­
wego, kwestji rasy i narodowości, stru 
ktury wrażeń ludu i jego podświado­
mości; w  zakończeniu autor porównu­

je  sztukę ludową z sztuką dzieci, lu­
dów pierwotnych i degeneratów. Ar­
tykuł Seweryma jest cenną pozycją w  
teoretycznej literaturze etnologii.

Ona wspomniane roczniki „Ludu11 
przynoszą w iele  danych materiało­
wych i bogatą kronikę. Prawdziwą 
wartość posiada skrupulatnie prowa­
dzony dział recenzyj z nowych dąief 
etnologicznych i pokrewnych. M. in. 
dowiadujemy się z tego działu o bi- 
bljografjach Bystronia i Byhana, pod­
ręczniku etnologii Moszyńskiego i I. 
tomie wielkiej momografji Fischera- 
„Etnografia słowiańska*.

Tom  X. „Ludu11 stawia przed oczy 
krytyczną sytuację finansową tego pi­
sma z powodu cofnięcia subwencji 
Min. W , R. i O. P. ..Lud11 stanął wobec 
perspektywy likwidacji swoich tru­
dów około publikowania dorobku nau­
ki etnologii oraz pierwszorzędnej pro­
pagandy Polski zagranicą. Redakcja 
„Ludu" pozostawała w  stałym koniak 
cie z 160 zagranicznemi instytucjami 
naukowemi i wydawnictwam i. Publi­
kacje nadsyłane doń wzbogacały bibljo 
tekę Instytut Etnologicznego na U. J. 
K. Dziś „Lu dow i" grozi zagłada, Pod­
nosimy ten fakt, jako jeszcze jeden do­
wód zupełnej apatii społeczeństwa poi 
skiego w obec losów własnej kultury 
duchowej. bwl.

MIESZKANIE
3 lub 5 pokojowe, komfort, ewentualnie 
ogród owocowy, miejsce na garaż, czynsz 
m.csięczny, śródmieście, oicolica ul. JabJ a- 
nowskich od 1 czerwca lub później. Wiadc 
meść telefon 78-9? __ i 334

~ T  POKOJE
z komfortem, I. eiętro, ul:ca Kocnónowskie- 
go 104; oglądać między 12 =  5. Warunki 
Asnyka 2, mieszKanie 6. 1281

S P R Z E D A Ż

FfJRTiPiAN
„Wirtha1-, najdoskonalszy model, poszuki­
wany przez muzyków, znakonity, Drawie 
now.' sprzeda tamo skleniarsid, Kowrni- 
k.> 26.     13z6

WYTWORKIA
lamp elektrycznych i wyrobów metalowych 
,,G=*iwania“, Żuluiskiego 11, tel.70-54 Ce 
nv fabryczne I  13 '8

N ie  p o d le g a  a e w a lu a c j i
Z I E M I A

Zanim kupLz parcelę og ądnii tereny To­
warzystwa Kredytowego i Buacwlanego przy 
Corsie okręznem V. i?Hom ość: ul. Łycza 
kowssa o. H schody, l/piętro. 1215

Jak tanio można kupić za go­
tówkę i na raty. kazdv winien
się przekonać zw iPdza)4c DOM ME- 
B IG W Y  ,S ili:S ia" Lv dw, ‘ ra jerr 

wska 3. K o losa ln y w ybór kom pletów  i sztuk 
pojedyńazych 756

PŁYN
na pluskwy, proszek Pa karakony, poleca 
Brogena Koleżańskiego, ul. Batorego 34a,

993

N a jr o z m a its z e  i - M G F L ć ,
MESZT/ płócienne i skórzane SANO V :V

i t. p. obuwie poleca i wykonuje znana

Wytwórnia pantufH
Lwów, ul. Wronowska 4. Tel. >Ł

l-'0“

P A D A  N A D Z O R C Z A

B  H liFTO M GI S. ii. we Lwowie
zaw is amla P. T. Akcjonarjuszów , że in i-ł 28-go tr.aja 193? r. o g o ­
dzinie 11-tej przedpołudniem  odbędzie sią w li Kalii BANKU we 

Lwowie, przy ”j' Saplany I. 3.:

ł w y c z a j n e  Warne Z g ^ i r . a d z e n i e  Akcjonai i-ns^ów
z następującym porządkiem dziennym :

1) Otwarcie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego, 2) Odczytanie pro 
tokołu ostatniego W alnego Zgromadzenia, 3) Sprawozdanie Rrdy, Dyrekcji 
i Komisji rewizyjnej za rok 1931, 4) Zatwierdzenie zamknięcia racnunKów za 
rok 1931, udzielenie Łbsolutorjum Radzie i Dyrekcji za OKres sprawozdawczy 
i powzięcie uchwały o użyciu wyników bilansowych, 5) W ybói Rady Nadzorcze, 
6) W ybór Komitetu rewizyjnego i ustalenie wynagrodzenia, 7) W olne wnioski.

Akcjonarjusze zamierzający brać udziai w Zgromadzeniu, winni złożyć swe 
akcje najpóźniej do dnia 20 maja 1932 w  Kasie Banku.

W razie niemożności osopistego przyoyc.a, można udzielić pełnom oc­
nictwa do zastąpienia, na którem wystarcza poopis bez legalizacji notaijalnej.

PP. Bkcjonarjusze reprezentujący przynajmiej 1/10 część kapitału akcyj­
nego, m ogą z zachowaniem przepisów art. 54. prawa o spółkach akcyjnych, 
zgłosić na porządek dzienny dodatkowe sprawy, które m ogą być zamieszczone 
w ostatniem ogłoszeniu. 1292

R e k l a m a  a ź w i g n -4
r k & n d l u  i  p r z e m y s ł u !

W ILL IA M  J. LOCKE. 39)

3ZIKI M O S .
(The Corning of Amos).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
Przedruk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)

— O. zapewniam pana, że ma wielu 
—  i to bardzo potężnych. Bywa w  
Cannes w e wszystkich najlepszych do 
rrtaoh.

—  To tu musi być mało porządnych 
ludzi w  tern Cannes — zauważyi 
Amos.
■ Nadia wzruszyła ramionami i znów 
.wyciągnęła do niego rękę. Amos wstał, 
wsadził ręce w  .kieszenie spodni i po­
chylił się nad nia. olbrzym i i prawie 
groźny. Spojrzała na niego błagalnym 
wzrokiem.
V —  O, niech pan już idzie, kochany 
panie Amosie. Niech pan mi w ierzy, że 
już jestem spokojna. Już teraz dam so­
bie radę sama.
, —  Dlaczego teraz? 
y —  Dlatego, (że, jak już panu powie­
działam, to jest drobnostka Kobiety 
’ ubia czasami histeryzować. W szystko 
jest w  porządku.

—  Z  takim diraniem nie może być — 
upierał się \mos,   Jemu nie można

ufać. Muszę się dow iedzieć całej pra- 
wdy-

Sprzeczali się :aK przez dłuższą 
chwilę. iNadja, wyczerpana przejściami 
dnia, nie miała siły bronić się zw ykłe- 
mi koPiecemi sztuczkami. M oże zre­
sztą czuła instynktownie, że na tego 
fanatyka prawości me było żadnego 
sposobu. Oprócz tego Amos występo 
w ał w  roli jej rycerza i to ją rozbra­
jało. Opierała się w ciąż tyłku rozpacz­
liw ie wyjawieniu tajemnicy, która nie 
przynosiła jej zaszczytu. Próbowała 
się nawet gniewać. Ale zarówno 
gniew, jak kokieteryjne minki obijały 
się o  ómosa jak groch o ścianę. Ode­
zwała się w  nim potęga dziedziczności. 
Wyobrażam sobie, że tak musiał mal­
tretować „pogan11 żarliw y Ezra Bur- 
den, usiłując ich nawrócić. I pewnie 
kończyło się zawsze tak, że wyczerpa 
na ofiara kapitulowała, mówiąc:

—  Niech cię w szyscy diabli. Jestem 
zbawiony.

I Doreas przekazała synowi coś ze 
swojej nieugiętej duszy.

—  Tyran zrobił swoje. Księżna, 
sztuczny Drodukt w ieków, załamała 
się wreszcie w  swej godności i pry­
mitywna Rosjanka Nadia, wyjąkała:

—  Jeżeli pan chce wiedzieć... to... to 
Garcia ma moje listy... jeden, dwa, 
trzy, cztery. p ;eć, sześć - polczyła

na palcach. —  Pisałam je rok temu... 
niedorzeczne listy... i chciałabym je 
odebrać. Teraz wiem, że on iest gou- 
jat —  nikczemny,'' straszny człowiek. 
Nie chce mi ich oddać. Żąda zapłaty. 
A ja nie mam pieniędzy. Grałam dziś, 
żeby w ygrać i przegrałam dwadzie­
ścia tysięcy franków. To jest moja ta­
jemnica. Zmusił mnie pan do w yzna­
nia. —  Zachwiała się i zrob iw szy kil­
ka kroków w  tył, upadła bezsilnie na 
‘kanapkę, stojącą pm! ścianą. —  O, 
mon Dieu! mon Dieu!

Amos stał przez chwile jak skamie­
niały, poczem podszedł do niej d po­
łoży ł wielką łapę na jej dehkatnem 
ramieniu.

—  Niech się pani księżna nie traDi.
Kiedy podniosła zarłakane, zaw sty­

dzone oczy, iuż go me było.
Amos sam dobrze nie pamięta, co 

się z nim działo przez następne cztery 
czy pięć godzin. Ulegając instynktowi 
ganiał jak szalony po Cannes i okoli­
cy. W  głow ie jego nuczał w ir wrażeń, 
które powinny się by ły  rozłożyć na 
kilka łat, a w tłoczy ły  się w  ieden w ie 
czór. Nienawiść do Garci... scena w  
kasynie, w  którem zaczarował go 
złem okłem i poosuł katastoofalnie je­
go grę... Uratowanie księżnej z jego 
rak . Jej płacz... Rozmyślny grzech 
gry w  Chemin de fer... Djabełska ra­

dość z powodzenia... Wkońcu w yzna­
nie ks‘ęznej i jej rozpacz i wstyd...

Dowiedział się jakoś że znienawi­
dzony Garcia mieszka w Hotelu „Ry- 
w jera11 za miastem i o czwartej z rana 
udał się tam na rekonesans, poczem 
popędził znów w  góry. Zachował się 
jak człowiek pijany, chociaż nigdy 
w  życiu nie miał w  ustach kropli alko 
holu. Ale można się upić nietylko al­
koholem.

Kiedy zjawił się drugi raz przed ho­
telem, było już widno. W  hotelu oto­
czyła go elegancka służba, 'aiąc, 
czego sobie życzy .

—  Chciałbym się zobaczyć z panem 
Ramonem Garcią.

— Pan Garcia jeszcze śpi.
Godzina była rzeczyw iście bardzo

wczesna.
—  Mam do niego sprawę ni-ecierpią- 

cą zw łok; i muszę się z nim zobaczyć. 
Jaki iest numer jego pukoju?
. —  Trzydzieści sześć.

—  Dośle chłopca, żeby go obudził—  
rzekł nocny portjer, który jeszcze me 
zeszedł ze stanowiska.

—  Liepotrzeba. Sam go obudzę — 
odparł Amos.

(C. d, n.)

Odpowiedzialny ̂ redaktor: Julian Bernadiuk. % drukarni „S łow a Polskiego", l  w ów  ul. Zimorowlcza 15.


